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Wielkopolscy delegaci 
przed Zlotem Młodzieży

22 lipca w Warszawie odbędzie się ogólnopolski Zlot Mło­
dzieży, zorganizowany z okazji 20-lecia Polski Ludowei. Kil­
kanaście tysięcy młodych dziewcząt i chłopców zjedzie do 
stolicy ze wszystkich stron kraju, aby wziąć udział w uro­
czystych obcnodach.

Meldunek z Adamowa

Wśród nich nie zabraknie 
przedstawicieli woj. poznań­
skiego. M. in. będzie tam 750- 
osobowa grupa wielkopolskich
ZMS-owców. 
zgrupowani 
ośrodku

Od wczoraj 
oni zostali w 
wypoczynkowym

KW ZMS w Rudnie (powiat 
Wolsztyn). Obóz trwać bę­
dzie do 21 bm., a następnie 
delegaci specjalnym pocią­
giem udadzą się do Warszawy. 
Wśród nich jest około 400 
przedstawicieli zakładów pra­
cy, 200 uczniów i 150 studen­
tów. Są to czołowi aktywiści 
ZMS-u reprezentujący wszyst 
kie środowiska, powiaty, wię­
ksze zakłady pracy, szkoły, u- 
czelnie itp.
^Obóz w Rudnie ma m. in. 

na celu zapoznanie młodzieży 
z dorobkiem 20-lecia, rolą par­
tii w naszym życiu, omówie­
niem zadań aktywu ZMS-u 
wynikających z IV Zjazdu. 
Odbędzie się tam wiele spot­
kań i dyskusji z kierownika­
mi życia politycznego, gospo­
darczego, kulturalnego nasze­
go województwa z delegatami 
na IV Zjazd, przedstawiciela­
mi wojska itp. Ale nie tylko 
wykłady i spotkania zajmą

Referat W. Gomułki 
na łamach „Rmascita" 
Czasopismo „Rinascita” or­

gan Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, po ogólnym omówię 
niu przebiegu i wyników IV 
Zjazdu PZPR zamieszcza pod 
tytułem „Rewolucja a walka 
o pokój” fragmenty referatu 
Władysława Gomułki poświę­
cone sytuacji w międzynaro­
dowym ruchu komunistycz­
nym.

cały czas obozującej młodzie­
ży. Ośrodek położony nad pię­
knym jeziorem vzśród lasów 
zapewnia możliwości dobrego 
wypoczynku i odprężenia.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej wysyła na Zlot ponad 
400 delegatów. Wczoraj w no­
cy wyjechali oni do Warsza­
wy, gdzie rozlokowani zostaną 
w 9 obozach znajdujących się 
w samej stolicy i miejscowo­
ściach podwarszawskich. Cho­
dzi o to, by młodzież wiej­
ska miała możność dokładne­
go poznania Warszawy, sko­
rzystania z jej urządzeń kul­
turalnych itp. Delegaci ZMW 
wybrani zostali przez koła i 
zarządy gromadzkie, a za­
twierdzeni na zjazdach powia­
towych.

Również około 400 delega­
tów reprezentować będzie na 
Zlocie Wielkopolską Chorą­
giew ZHP. Obecnie wszyscy 
delegaci przebywają na obo­
zach zgrupowanych w powie­
cie Konin, gdzie przygoxowują 
się do wzięcia udziału w war­
szawskim suotkaniu.

Wielkopolscy delegaci wraz 
ze swoimi kolegami i koleżan­
kami z innych rejonów Polski 
wezmą udział w wielkim po­
chodzie, który od będzie się w 
Warszawie 22 Lipca w godzi­
nach przedpołudniowych. Na­
stępnie, w charakterze wi­
dzów, oglądać będą imprezy 
artystyczne w różnych punk­
tach stolicy oraz sporfov7e na

Rozdzielnia na 110 kiloVolt 
we wstępnym rozruchu
7 lipca o godz. 20, od­

dany został do wstępnej 
eksploatacji jeden z pierw­
szych podstawowych obiek 
tów produkcyjnych elek­
trowni: potężna rozdziel­
nia 110 tysięcy Volt. Tym 
samym Elektrownia „Ada­
mów” włączona została do 
państwowego systemu ener 
getycznego.

Włączenie pod napięcie 
rozdzielni umożliwi rozpo­
częcie rozruchu urządzeń 
pomocniczych pierwszego I 
bloku energetycznego o mo ] 
cy 125 MW, który ma za­
silić kraj energią elektrycz. 
ną już na początku jesien­
nego szczytu tj. w paź­
dzierniku.

Za kilka dni ekipy el­
bląskiego „Zamechu” za­
kończą mentaż turbiny 
pierwszego bloku i przy­
stąpią do montażu następ­
nej. Kończy się także mon­
taż urządzeń do demine- 
ralizacji wody i „wyjała­
wiania” całego skompliko­
wanego systemu obiegu 
wody i pary w elektrowni. 
O jakiego rzędu prace tu 
chodzi niech świadczy fakt, 
że do „wyjaławiania” sy­
stemu potrzeba dwa tysią­
ce kilogramów oryginalne­
go kwasu cytrynowego.

(pch)
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Stadionie 10-lecia.
nach 
spotl:

wieczornych
W godzi­

wa zyscy
ają się na wielkim kar-

nawale młodzieży, który trwać 
będzie do późnych godzin noc­
nych. (st)

Nagroda Galaberta 
dla Tierieszkowej
Międzynarodowa Nagroda 

Galaberta w dziedzinie astro 
nautyki za rok 1964 przyzna­
na została pierwszej kosmo­
nautce świata Walentynie Ni- 
kołajewej-Tierieszkowej za od 
byty przez nią w roku ubie­
głym lot po orbicie około- 
ziemskiej. (PAP)

Zakupy na ostatnią chwilę

21 i 22 Lipca w Poznaniu

Urozmaicony program imprez
Z okazji Święta Odrodzenia odbędzie się w poszczegól­

nych dzielnicach Poznania wiele imprez, koncertów i za­
baw. Wydziały Oświaty i Kultury prezydiów DRN oraz in­
ni organizatorzy dołożyli starań, by jak najbardziej uroz­
maicić poznaniakom świąteczne dni.
W przeddzień Święta Lip­

cowego 21 bm., imprezy od­
będą się w następujących 
punktach miasta: na Grun­
waldzie w parkach: Kasprowi 
cza — zabawa, a Kasprzaka 
— koncert rozrywkowy. Na 
Jeżycach tego samego dnia 
będzie można także potańczyć 
na Rynku Jeżyckim. Stare 
Miasto zaprasza na koncert i 
zabawę dla młodzieży, które

i Bema oraz w szkole na 
Szczepankowie organizowane 
będą imprezy dla dzieci, (a)

W Związku Radzieckim 
przed 20-leciem 
Polski Ludowej

Społeczeństwo radzieckie 
przygotowuje się do uroczy­
stości obchodu 20 rocznicy 
Polski Ludowej. Radio Mo­
skiewskie rozpoczęło nadawa­
nie cyklu audycji zatytuło­
wanych „Podróż wzdłuż gra­
nic przyjaźni”.

Cykl ten przygotowany zo­
stał wspólnie przez Radio 
Radzieckie i Polskie. Specjal­
ni korespondenci przebyli tra­
sę ponad 5 tys. kilometrów po 
terenach przylegających do 
granicy radziecko-polskiej. 
Reportaże z tej podróży za­
wierają wiele dokumental­
nych materiałów o stosun­
kach przyjaźni łączących lud­
ność Federacji Rosyjskiej, 
Ukrainy, Białorusi i Litwy z 
sąsiadującymi po drugiej stro­
nie granicy województwami 
polskimi. (PAP)

Nakładem 
Francuskiej

wydawnictwa
Partii Komuni­

stycznej ukaże się wkrótce w 
Paryżu w formie broszury re­
ferat sprawozdawczy wygło­
szony przez I sekretarza KC 
PZPR Wł. Gomułkę na IV 
Zjeżdzie Partii. (PAP)
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Nadal bombardują
5 samolotów amerykańskich ty- 

Pu „T-28” zbombardowało przed 
kilku dniami jedną z miejscowo­
ści laotańskich zajętych przez siły 
Patet Lao. w wyniku bombardo­
wania 5 osób cywilnych zostało 
zabitych, a jedna ranna.

Aresztowanie Szabaniego
W środę wieczorem aresztowany 

został ekspułkownik Szabani, b. 
dowódca czwartego okręgu woj­
skowego w Algierii. Wiadomość 
tę podał przez radio sam prezy­
dent Ben Bella, w związku z ak- 
cią podjętą przeciwko kontrrewo­
lucji.

Rozstrzelanie 
zamachowców

Według informacji napływają­
cych z Bhutanu w dniu 4 lipca 
rozstrzelano w stolicy tego kraju 
Zamachowców, którzy dokonali 
zamachu na życie premiera Dorje. 
Jak wiadomo, w wyniku zamachu 
Premier zmarł.

Program walki z rządem
Specjalpa 9-osobowa komisja po­

wołana przez władze Argentyń­
skiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy opracowała plan trzeciego 
etapu walki z rządem. Plan ten 
Przewiduje powszechną mobiliza­
cję robotników z okazji wielkiej
Manifestacji Buenos Aires
Przed siedzibą prezydenta.

Nowe pismo Straussa 
. W Bonn mówi się coraz głośniej, 
Ze z inicjatywy bawarskiej CSU, 
* ściślej mówiąc samego Straussa, 
utworzone ma być nowe pismo 
Polityczne. Nowy tygodnik stano­
wić ma pod względem politycz- 
®ym antytezę hamburskiego pi- 
sn,a „Die Zeit”.

odbędą 
Kultury, 
koncert 
skich.

się przed Pałacem
Wilda organizuje 

na Łęgach Dębiń-

Żniwne pogotowie techniczne
Na parę dni przed największym nasileniem prac żniwnych 

przeprowadziliśmy rozmowy na temat ostatnich przygoto­
wań sprzętu: traktorów, maszyn i części zamiennych. W Po­
znańskim Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Mechanizacji Rol­
nictwa pełne pogotowie techniczne.
Jak nas poinformował głó­

wny inżynier Zjednoczenia 
Jan Zdanowicz, maszyny i tra­
ktory zostały w zasadzie ■wy­
remontowane, oprócz tych, 
które przyprowadzono do war 
sztatów PGM w ostatniej 
chwili. Kłopoty są z częściami 
zamiennymi do czeskiego ciąg 
nika „Maior” oraz do silników 
kombajnowych „Star”.

Warsztaty pomowskie pracują 
obecnie dłużej, to znaczy od 7 do 
20, a nawet w razie potrzeby do 
21 wieczorem. Ustanowiono stałe 
dyżury awaryjne. Ponadto zosta­
ły utworzone wzorem lat ubie­
głych wyjazdowe ekipy napraw­
cze. To pogotowie techniczne po­
siada do swej dyspozycji samo­
chody „Lubliny” wyposażone w od 
powiedni sprzęt naprawczy i czę­
ści zamienne. W województwie 
poznańskim ma pracować około 
60 takich ekip.

Poza tym POM-y przygoto­
wały się do sprzedaży paliwa. 
Jak do tej pory nie ma trud­
ności z nabyciem paliwa na­
pędowego i smarów, natomiast 
są przejściowe kłopoty z oleja­
mi silnikowymi (zbyt niskie 
przydziały).

W Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Handlu Sprzętem Rolniczym „Mai 
ta” przy ul. Katowickiej 1 ogrom­
ny ruch. Klienci, po dokonaniu 
obliczeń bilansowych za minio­
ny rok gospodarczy, który koń­
czy się w rolnictwie 30 czerwca, 
przypomnieli sobie nagle o bra­
kujących w ich PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych czę­
ściach zamiennych do maszyn żni­
wnych i o sznurku snopowiązał- 
kowym. Ten ostatni całą zimę i 
wiosnę spokojnie spoczywał w 
magazynach „Malty”, nie było re- 
flektantów nawet przy 15-procen- 
towej bonifikacie. Teraz wszyscy 
gonią za sznurkiem. Trzeba było 
wydostać z rezerw państwowych 
około 150 ton sznurka do snopo- 
wiązałek (dostawa na dniach), 
aby pokryć wzmożony popyt.

Podobnie z dużym opóźnieniem 
nabywa się części zamienne do 
traktorów i maszyn. Z maszynami

żniwnymi nie ma kłopotów, bra­
kuje natomiast dostatecznej ilości 
części zamiennych do czeskiego 
traktora „Zetcr Super”, a także 
łożysk do traktora „Maior”. Po­
prawiło się po wielu perypetiach 
zaopatrzenie w części zamienne 
do polskich typów ciągników „Ur­
sus” — C 325 i C 328, zamiast 120 
asortymentów brakuje teraz 30.

Jak wynika z informacji dy­
rektora „Malty” Włodzimierza 
Błasińskiego, przedsiębiorstwo 
ma również przedłużone godzi­
ny pracy, ustanowiono dyżury 
popołudniowe, w czasie któ­
rych klienci mogą nabywać 
niektóre części zamienne na 
wypadek awarii.

W środę, 22 bm. na Grun­
waldzie w Parku Kasprzak? 
niemal przez cały dzień w;. - 
stępować będą zespoły regio­
nalne m. in. z Pamiątkcr, a. 
Wieczorem będzie można g- 
bejrzeć film na Rynku Ła­
zarskim. Teatr „Marcinek” 
wystąpi na Rynku Jeżyckim, 
a nad Rusałką przygrywać 
będą orkiestry.

Centralna impreza na No­
wym Mieście, do organizacji 
której włączył się także KD 
ZMS, odbędzie się na Malcie. 
Wystąpią tam zespoły arty­
styczne m. in. „Wielkopol­
ska”. Impreza ta przebiegać 
będzie pod hasłem „Dni Mło­
dości”. Ponadto na tej impre­
zie wręczony zostanie Ko­
mendzie Hufca ZHP Nowe 
Miasto sztandar.

Na Starym Mieście na e- 
stradzie za Pałacem Kultury 
popisywać się będą chóry m. 
in. „Arion”. Przed Pałacem 
wyświetlany będzie film prod. 
polskiej „Klub kawalerów”,
a w Parku Szelągowskim 
będzie się koncert.

Wilda organizuje w

Od

tym
dniu koncert na Łęgach Dę­
bińskich.

Na wielu placach zabaw m. 
in. przy ulicach: Czwartaków

List Kenyatty 
do H. Chruszczowa

Ponadto przedsiębiorstwie
przebywa ekipa fachowców z fa­
bryk, która ma za zadanie śpieszyć 
z pomocą techniczną na wypadek 
awarii silników (świeżo wprowa­
dzony typ krajowy) w dostarczo­
nej ostatnio partii 80 kombajnów 
„Vistula”. Przy okazji apel do 
nabywców i użytkowników owych 
kombajnów, aby -za kierownicami 
tej serii próbnej posadzić najbar­
dziej doświadczonych fachowców.

(emp)

W czwartek opublikowany 
został w Moskwie list Jomo 
Kenyatty do Nikity Chru- 
szczowa, w którym premier 
Kenii dziękuje szefowi rządu 
radzieckiego za pomoc przy­
znaną jego krajowi przez 
ZSRR. Porozumienie w tej 
sprawie zostało podpisane w 
czasie pobytu w Moskwie rzą­
dowej delegacji Kenii. (PAP)

Proces przeciwko Chiderowi
o zwrot 60 min. fr. szwajcarskich
Członek Biura Politycznego Algierskiej Partii Frontu 

Wyzwolenia Narodowego (FLN), Ait el Hocine, oświad­
czył w środę na konferencji prasowej, że przybył do Ge­
newy aby uzyskać zwrot pieniędzy przywłaszczonych przez 
bA sekretarza generalnego Biura Politycznego FLN, Moha- 
meda Chidera, który przebywa obecnie w Szwajcarii.

WIELKO 
POISKA ^EKSPORTU
Napływają dalsze zgłoszenia
Zainteresowanie producen­

tów konkursem pł. „Wielko­
polska dla eksportu", zorga­
nizowanym przez redakcje 
„Głosu Wielkopolskiego" i 
Poznańska Rozgłośnię Pol­
skiego Radia przy współ­
udziale Oddziału Poznańskie­
go Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego oraz wydziałów 
Przemysłu Prezydiów WRN i 
Rady Narodowej Poznania z 
każdym dniem rośnie. Mier­
nikiem tego zainteresowania 
są liczne telefony i zapyta­
nia, dotyczące warunków kon 
kursu, form zgłaszania akcesu 
itp. Napływają też dalsze 
zgłoszenia.

Dyrektor Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa WikRniarsko- 
Lzciniarskiego — zgłosił do 
udziału w naszym konkursie 
kilka nowych wzorów mebli 
i innych wyrobów z wikliny 
i trzciny, które maja się przy­
czynić do wykonania ponad­
planowej produkcji eksporto­
wej przez ten zakład.

Kierownik Oddziału Przed­
siębiorstwa Jajczarsko-Dro-

biarskiego w Obornikach — 
A. Niezgoda zgłosił w imie­
niu swej załogi do udziału 
w konkursie, przyrządzane 
według nowej receptury pół-
qęski ,pałki" wędzone.
Próbne partie tych wyrobów, 
wysłane za pośrednictwem 
CHZ „Animex" na rynki: nie­
miecki, szwedzki i angielski 
— uzyskały podobno bardzo 
pochlebną opinię. Produkcja
na skalę przemysłową 
pocznie się pod koniec 
żącego roku.

Do udziału w naszym
kursie 
eksportu

.Wielkopolska

roz-
bie-

kon- 
dla

zgłosili łakże akces

Międzynarodowy obóz „Malta-64“
W malowniczym zakątku zgorzeleckiej puszczy rozpoczął 

w czwartek międzynarodowy obóz harcerski „Malta 64 . 
B’erze w nim udział ponad 350 harcerzy z Francji, Norwe­
gi, Polski, Rumunii, Szwajcarii i Wielkiej Brytanii.

Harcerze wezmą udział w Wielkim Zlocie Młodzieży Pol- 
w Warszawie w dniu 22 lipca br.

Konferencja prasowa zor­
ganizowana została na szczy­
cie góry Saleve, wznoszącej 
się w pobliżu Genewy, lecz 
znajdującej się na terytorium 
francuskim. Ait el Hocine o- 
świadczył, iż wybrał takie 
miejsce, aby uszanować neu­
tralność Szwajcarii, której 
prawo zakazuje cudzoziem­
com podejmowania działalnoś­
ci politycznej wymierzonej

skich. Pieniądze te Chider 
zdeponował na własne na­
zwisko w bankach genew­
skich.

Na konferencji Hocine o- 
świadczył, że działając z u- 
poważnienia rządu algier­
skiego dał pełnomocnictw a 
adwokatowi genewskiemu do

przeciwko 
rząd owi.

Wysokość 
właszczył

jakiemukolwiek

kwot, jakie przy- 
sobie Mohamed

wytoczenia procesu 
ko M. Chiderowi 
sprzeniewierzonych

W środę władze 
zakomunikowały, że

przeciw- 
o zwrot
sum.

Genewy 
zabloko-

Chider, wynosi około 60 mi­
lionów franków szwajcar-

wały wszystkie fundusze zło­
żone w bankach genewskich 
na konto M. Chidera. (PAP)

0 przeszło 3 mld. zł 
wzrosły wkłady w FKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności osiągnął w końcu czerwca 
br. kwotę 33 mld. 621 min. zł, w 
tym na książeczkach oszczędnoś­
ciowych 31 mld. 848 min. zł., a 
na rachunkach bieżących i roz­
liczeniowych 1 miliard 773 min. 
złotych.

W I półroczu br. wkłady o- 
szczędnościowe w PKO wzrosły 
o 3 mld. 199 min. zł, tj. o 239 min. 
zł więcej niż w analogicznym 
okresie ub. roku.

Liczba książeczek oszczędnoś­
ciowych zwiększyła się w ciągu 
I półrocza br. o 1.193 tys., w tym 
w czerwcu br. o 226 tys. zł.

W końcu czerwca br. średni 
stan wkładów oszczędnościowych 
na 1 mieszkańca wynosił 1.029 zł, 
wobec 940 zł w dniu 31 grudnia 
1963 r„ a średnia liczba książe­
czek na 1.000 mieszkańców — 
odpowiednio 468 wobec 436.

Tytułem odsetek i premii właś­
ciciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w tym roku 506 
min. zł. Na kwotę tę składa się 
419 min. zł dopisanych odsetek 
do rachunków oszczędnościowych 
oraz równowartość wylosowanych 
927 samochodów osobowych, 395 
motocykli, 125 motorowerów oraz 
101 skierowań na wczasy krajo­
we i zagraniczne. (PAP)

Rozmowy Taylora 
z Khanhem

Nowy ambasador amerykański 
w Południowym Wietnamie gen. 
Taylor natychmiast po przybyciu 
do Sajgonu udał się do siedziby 
gen. Khanha i przeprowadził z 
nim rozmowy na temat wzmoże-
nia operacji wojskowych 
ciwko partyzantom.

Jak podkreśla dziennik 
York World Telegramm 
Sun” gen. Taylor zamierza

prze-

„N »w 
a id 

skłc-
nić władze południowo-wietnam- 
skie do większej aktywizacj'. 
wojskowej i do ściślejszego pod­
porządkowania się poleceniom 
amerykańskiego dowództwa.

prywatni producenci:

Pan A. Kortus, współwła­
ściciel warsztatu ślusarskiego 
„Kortus i Zielonacki" w Po­
znaniu, ul. Roosevelta 12, 
zgłosił do udziału w naszym 
konkursie agregat rozdrabnia­
jący żeliwo i stanowiący uzu 
pełnienie kompletnego obiek 
tu przemysłowego eksporto­
wanego przez CHZ „Cekop". 
Agregat ten został opraco­
wany na podstawie polskiego 
oryginalnego patentu.

Pan F. Fellmann, właściciel 
koncesjonowanego przedsię­
biorstwa „Regeneracja Farb", 
Poznań, ul. Jeżycka 44 — 
zgłosił wstępnie do udziału 
w konkursie nowego rodzaju 
kit uniwersalny stwierdzając, 
iż mógłby on znaleźć zbyt w 
takich krajach jak: ZSRR, 
Bułgaria, Rumunia.

Ponieważ wielu producen­
tów pyta o formularze wstęp-
nych zgłoszeń do 
przypominamy iż 
zgłoszenie trzeba 
NA FIRMOWYCH

konkursu, 
wstępne 

przysyłać 
BLANKIE-

TACH PRZEDSIĘBIORSTW, po 
dając krótką charakterystykę 
wyrobu proponowanego na 
eksport, przypuszczalny ter­
min przygotowania go do se­
ryjnej produkcji oraz nawią­
zanie kontaktów z Centralą 
Handlu Zagranicznego, (pch)

Milczenie wokół 
artykułu Golo Manna

W NRF artykuł prof. Golo 
Manna na temat potrzeby po­
prawy stosunków z Polską, 
opublikowany w ostatnim nu­
merze tygodnika „Stern”, jest 
— jak dotychczas — zupełnie 
przemilczany. Chociaż upły­
nęło już kilka dni od momen­
tu jego opublikowania, w 
prasie zachodnioniemieckiej 
nie ukazała się dotąd żadna 
Wzmianka.

Brak jest również wypo­
wiedzi polityków zachodnio- 
niemieckich zwykle reagują­
cych bardzo szybko na tego 
rodzaju enuncjacje. Warto tu 
przypomnieć chociażby wrza­
wę, jaką wywołał wykład te­
go samego profesora w Rzy­
mie, kiedy wypowiedział się 
on także za realistyczną poli­
tyką Bonn wobec Polski.

PAP, ,



Kola ONZ i U Thant
o memorandum ZSRR

W kołach ONZ memorandum radzieckie dotyczące zwięk­
szenia skuteczności ONZ w zapewnianiu międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa jest szeroko komentowane.
Nowy plan radziecki prze­

widuje utworzenie stałych 
wojsk ONZ składających się 
z jednostek zbrojnych wszyst 
kich krajów członkowskich, z 
wyjątkiem stałych członków

nych i ekonomicznych prze­
ciwko każdemu państwu, któ 
re pogwałci pokój międzyna­
rodowy.

Tekst memorandum nie zo-

Rady Bezpieczeństwa, tj
ZSRR, i USA, W. Brytanii,

stał do tej 
oficjalnie.

chwili ogłoszony

Francji przedstawiciela
Czang Kaj-szeka.

Związek Radziecki sugeru­
je, by zasadnicza odpowie­
dzialność za utrzymanie po­
koju światowego spoczywała 
na Radzie Bezpieczeństwa, a 
nie na Zgromadzeniu Ogólnvm 
NZ. Rada Bezpieczeństwa po­
winna być upoważniona do 
podejmowania sankcji militar

Podczas 
konferencji 
nikarzami

odbytej w środę 
prasowej z dzien- 

akr edytowanymi
przy ONZ, sekretarz general­
ny ONZ U Thant pozytywnie 
ocenił memorandum rządu 
radzieckiego w sprawie roli 
sił ÓNZ w utrzymaniu poko­
ju. Oświadczył on, że memo-

Konferencja 
Commonwealthu

W środę, 8 bm. rozpoczęła 
się w Londynie konferencja 
premierów 18 krajów Com­
monwealthu. Prace tej konfe­
rencji przeciągną się do 15 
lipca. Obrady odbywają się w 
Marlborough House, w pobli­
żu pałacu Buckingham. Prze­
wodniczy im premier W. Bry­
tanii — Douglas-Home.

W skład Commonwealthu wcho­
dzi 7 krajów afrykańskich (Gha­
na, Nigeria, Sierra Leone, Zjed­
noczona Republika Tanganiki i 
Zanzibaru, Kenia, Uganda i Ma- 
lawi), 4 kraje azjatyckie (India, 
Pakistan, Maiajzja i Cejlon), 2 
kraje na Antylach (Jamajka i 
Trynidad-Tobago), 4 kraje an­
glosaskie (W. Brytania, Austra­
lia, Kanada i Nowa Zelandia) o- 
raz Cypr. W sumie kraje te re­
prezentują 730 milionów ludności.

Obecna konferencja pre-
mierów krajów 
thu, pierwsza
1962 roku, stoi 
bardzo ostrych

Commonweal- 
od września 

pod znakiem 
sprzeczności.

Na jej porządku dziennym fi­
gurują szczególnie „delikat­
ne” problemy, takie, jak: Ro­
dezji Południowej, Gujany 
Brytyjskiej, Malajzji, Cypru 
i projekt państw afrykańskich 
— dotyczący sankcji gospo­
darczych wobec Afryki połu­
dniowej.

Po wysłuchaniu orędzia po­
witalnego królowej Elżbiety, 
przemówienia inauguracyjne­
go Douglas-Home’a i odpowie­
dzi premiera Kenii i premiera 
Kanady, zebrani uzgodnili po­
rządek dzienny i zaakcepto­
wali przyjęcie nowego człon­
ka Wspólnoty — Malawi. Pre­
mier tego kraju, dr Hastings 
Banda, który przybędzie w 
czwartek do Londynu, weźmie 
udział w obradach. (PAP)

Znlusa ląezmianla
Mimo niezbyt sprzyjające] po­
gody rolnicy sprzątała dojrzewa­
jące zboża. Na zdjęciu: zbiór
jęczmienia 
Ostaszewo 
obsługują 
Piątkowski

ozimego PGR
na Pomorzu. Kombajn 
kombajnista Henryk 

i pomocnik Zbigniew

randum 
wróżbę” 
wań na 
ONZ. U

to „oznacza” dobrą 
dla dalszych roko- 
temat wzmocnienia 
Thant podał też do

wiadomości, że we wstępie do 
dorocznego raportu o stanie 
organizacji (który to raport 
zostanie wyjątkowo w roku 
bieżącym opublikowany w 
październiku) poświęci wiele 
miejsca nowym propozycjom 
radzieckim.

U Thant przypomniał swo­
je wystąpienie na Uniwersy­
tecie Harwardzkim w marcu 
br., gdzie w mowie habilita­
cyjnej szeroko rozwinął kwe­
stię stałych sił zbrojnych
ONZ. (PAP)

Tajfun Córa
Tajfun „Córa” szalejący na 

Oceanie Spokojnym przesuwa 
się w kierunku Filipin z szyb 
kością dochodzącą do 140 wę­
złów. Biuro meteorologiczne 
oświadczyło, że centrum taj­
funu znajduje się około 550 
kilometrów na wschód od 
środkowej części archipelagu 
filipińskiego. (PAP)

Większe uprawnienia
dla komisji rad narodowych

Rozmowa z ministrem J Wśeczor^iem

Rada Ministrów podjęła o statnio uchwałę regulującą 
problem uprawnień komisji rad narodowych. Komentując 
znaczenie i przepisy uchwały szef Urzędu Rady Mini­
strów min. Janusz Wieczorek w rozmowie z przedstawi­
cielem PAP stwierdził:

Uchwała jest kolejnym _a«- 
tem wykonawczym do nowe­
li do ustawy o radach naro- 
dowych. Zawiera ona wytycz­
ne dla prezydiów rad naro­
dowych w określaniu spray 
w których kierownicy wy­
działów będą obowiązani za­
sięgać przed podjęciem decy­
zji opinii komisji oraz spraw, 
w których zalecenia i opinie 
komisji będą dla kierowni­
ków wydziałów wiążące.

Zarówno wydziały jak i ko­
misje są organami, za po-

Poprawa zdrowia ofiar 
katastrofy w Olsztynie
Jak informuje dyrekcja 

Szpitala Wojewódzkiego w 
Olsztynie życiu ofiar katastro­
fy na przejeździe kolejowym 
pod Olsztynem nie grozi nie­
bezpieczeństwo. W szpitalu 
wojewódzkim przebywa 11 
osób, w tym 4 ze skompliko­
wanymi złamaniami kończyn. 
Stan zdrowia 5 osób, które 
umieszczono w szpitalu kole­
jowym, również nie budzi 
obaw.

PZU przekazało już rodzi­
nom osób, które zginęły w wy­
padku odszkodowania pie­
niężne. Przygotowuje się wy­
płatę zaliczek na odszkodo­
wanie dla osób, które odniosły 
rany. (PAP)

Pierwsza wzmianka w prasie USA
o książce Joestena

średnictwem których rady 
narodowe realizują swe zada­
nia. Ściślejsze powiązanie 
wydziałów i komisji, a więc 
czynnika fachowego zorien­
towanego w technice pracy i 
szczegółowych przepisach ad­
ministracyjnych — z czynni­
kiem społecznym, zorientowa­
nym w konkretnej sytuacji i 
potrzebach miejscowej lud­
ności, powinno przynieść lep­
sze wyniki działalności rad.

— Jakie są ważniejsze po­
stanowienia uchwały?

Uchwała wymienia szereg 
spraw, których załatwienie 
wymagać będzie opinii oraz 
upoważnia prezydia rad na­
rodowych do ustalenia, w dro­
dze uchwał, dalszych spraw 
wymagających przy ich za­
łatwianiu udziału czynnika 
społecznego.

— Jak zmieni się pozycja 
komisji w stosunku do rad 
i ich organów?

W wyniku nadania mocy 
wiążącej zaleceniom i opx- 
niom komisji w szeregu 
spraw, znacznie wzrasta rola 
i współudział komisji w wy­
konywaniu zadań rad. Wzra­
sta również ich odpowiedzial­
ność przed radą narodową i 
wobec wyborców.

Zasadnicza zmiana następu­
je w stosunkach: komisja — 
wydział. W wykonywan/u 
swoich zadań wydział obo­
wiązany jest uwzględniać w 
szeregu przypadków stanowi­
sko komisji. Tym samym ko­
misja staje się organem, jak 
gdyby współkompetentnym z 
wydziałem. Ta współkompe- 
tencja nie może jednak ozna-

czać ograniczenia praw wy­
działu do samodzielnego, roz­
strzygania spraw w granicach, 
jakie dotychczas zostały za­
kreślone przepisami ustawy 
o radach narodowych.

Uchwałę należy zaliczyć do 
podstawowych aktów, które 
wzmacniają rolę organów 
przedstawicielskich i zabez­
pieczają ich wpływ na dzia­
łalności aparatu administra­
cyjnego. Jest ona aktem, 
który realizuje kierunki roz­
woju działalności rad wyty­
czone uchwałą VIII Plenom 
KC PZPR. Zawarte w niej 
postanowienia mają na calu 
— zgodnie z uchwałą IV Zjaz­
du PZPR — zapewnienie ra­
dom narodowym należytej ro­
li i pozycji jako organom 
przedstawicielskim i stworze­
nie wydziałom jak najlep­
szych warunków wykonywa­
nia zadań w poszczególnych 
działach administracji i gos­
podarki państwowej; (PAP)

Wieści wczasowe

Od Mielna do Ustki 
nareszcie słońce
Po kilku dniach „bezplażo- 

wych”, w środę od samego 
rana na Wybrzeżu Koszaliń­
skim było bardzo ciepło i dużo 
słońca. Na wszystkich plażach 
od Mielna aż do Ustki — peł­
no wczasowiczów.

Z każdym dniem w Kosza­
lińskiem coraz więcej gości. 
Np. w Ustroniu Morskim 
wszystkie pokoje w prywat­
nych domach wynajęte są już 
do końca sierpnia.

W Szklarskiej Porąbie
W Szklarskiej Porębie du­

żym powodzeniem cieszy się 
basen kąpielowy z podgrze­
waną wodą. Kąpać się można 
nawet wtedy, kiedy na dwo­
rze jest tak chłodno jak obec­
nie, „Małą czarną” można wy­
pić w kawiarni „Kaczątka” 
zbudowanej wokół basenu.

Wielu wczasowiczów zwie­
dza tereny objęte konwencją 
turystyczną z Czechosłowacją. 
Dotychczas zorganizowano 
ponad 30 wycieczek autokaro­
wych do CSRS — do Szpin- 
dlerowego Młyna, Janskich 
Łaźni, Virch Laby i Pecu pod 
Śnieżką. (PAP)

Trudności z centrolewem

Aldo Moro atakowany przez prawicą
We wtorek odbyło się posiedzenie z udziałem Aldo Moro, 

sekretarzy politycznych wszystkich partii koalicji, b. se­
kretarzy — Nenni’ego i Saragata oraz przewodniczących 
grup parlamentarnych izby posłów i senatu. Na posiedze­
niu tym dyskutowano nad warunkami porozumienia cen-
trolewicy.
Aldo Moro do pewnego sto­

pnia odstąpił od dyrektyw, o- 
pracowanych na dwóch ostat-
nich 
nictwa

posiedzeniach kierow-
chrześcijańskiej de­

mokracji i przekazanych mu

Przed wizytą 
Butlera w ZSRR

Znany publicysta amerykański Kenneth L. Dixon za­
mieścił w „New York World Telegramm and Sun” z 7 bm. 
pierwszą w prasie amerykańskiej wzmiankę o książce 
Joachima Joestena „Oswald — morderca czy kozioł ofiarny?”.

Dixon pisze, że po przeczy­
taniu tej książki jednym 
tchem może ją spokojnie po­
lecić czytelnikom jako godną 
uwagi lekturę, bez względu 
na to, czy się podziela czy nie 
spostrzeżenia Joestena.

Uważam, pisze Dixon — że 
książka jest doskonale udoku­
mentowana i w raporcie War­
rena musi się znaleźć odpo­
wiedź na najważniejsze za­
rzuty Joestena.

Nie mogę sobie wyobrazić, 
sytuacji, w której zgromadzo­
ne przez Joestena dowody 
mogłyby być przemilczane lub 
zbagatelizowane. Jeżeli nie 
otrzymamy odpowiedzi na po­
stawione wątpliwości, wielu 
Amerykanów zacznie się za­
stanawiać, co się właściwie

dzieje w CIA, FBI, w ochro­
nie prezydenta, w policji dal- 
laskiej i w wielu wyższych 
kołach.

Jest rzeczą wprost nie do 
uwierzenia — pisze nowojor­
ski korespondent PAP, red. 
Górnicki — jak staranny i 
bezwzględny bojkot zastoso­
wany został wobec książki 
Joestena. Żaden z dziewięciu 
dzienników nowojorskich nie 
zamieścił dotąd najmniejszej 
wzmianki o książce nawet w 
rubryce nowości wydawni­
czych.

Ta co najmniej dwuznaczna 
atmosfera milczenia, spisku i 
zaciekłego bojkotu ujawnia, 
jak się wydaje, istnienie me­
chanizmu o wiele głębszego 
niż zwykły w USA bojkot pu­
blikacji o charakterze nonkon- 
formaiistycznym.

Wyroki śmierci 
w Kongo

W Leopoldville skazano na
karę śmierci 5 członków Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodo­
wego, ugrupowania opozy­
cyjnego dawnych zwolenni­
ków Lumumby, za zorganizo­
wanie spisku przeciwko pań­
stwu i za posiadanie mate­
riałów wybuchowych.

Brytyjski minister spraw 
zagranicznych Butler sprecy­
zował we wtorek wieczorem 
w przemówieniu wygłoszo­
nym w Brayford North, że 
jego wizyta w Moskwie zacz- 
nie się 27 lipca i że omówi 
on z przywódcami radziecki­
mi „nowy rozwój stosunków 
między Związkiem Radziec­
kim a Zachodem”.

W dobrze Doinformowanych 
źródłach londyńskich twier­
dzi się, że pobyt szefa dyplo­
macji brytyjskiej w Związku 
Radzieckim potrwa 4 do 5 
dni. (PAP)

w formie obowiązującej. Za­
jął on mniej rygorystyczne 
stanowisko — i tym samym 
wywołał ostry atak ze strony 
organu prasowej grupy doro- 
teistów i jednocześnie półofi- 
cjalnego organu rządowego 
„11 Messagero”.

W artykule wstępnym 
dziennik przestrzega przed 
„powtarzaniem błędów prze­
szłości — zbyt wielkim ule­
ganiem socjalistom i uznawa­
niem potrzeby reform, które 
mogą prowadzić do zwiększe­
nia zamętu politycznego i po­
gorszenia obecnego stanu go­
spodarki”. (PAP)

Gdyby każdy autostopowicz.

Apel do wędrowców
Biuro Autostop Polskiego Towarzystwa

joznawczego skierowało do 
tostopu następujący apel:
Zwracamy się do wszyst-

kich autostopowiczów z 
lem

ape-

uczestników

uczycie się

Turystyczno-Kra- 
tegorocinego Au-

przez cały rok, a
Pawlikowski.

CAF — fot. Grzęda

Jack Ruby zakomunikował 
swej siostrze, Evie Grant, o 
swym zamiarze zabicia Oswal­
da na wiele godzin przed zre­
alizowaniem tego planu — 
pisze w środę dziennik „Dallas 
Times Herald” powołując się

„POMÓŻCIE 
PRZY ŻNIWACH”

Wędrując po kraju, czeka­
jąc na samochód "Spotykacie

na „osobę 
waną”.

Dziennik 
powiedział 
przeddzień

dobrze poinformo-

precyzuje, że Ruby 
o tym siostrze w 
bądź na dwa dni

przed 24 listopada, kiedy to 
zastrzelił domniemanego za­
bójcę prezydenta Kennedy’ego. 
Siostra próbowała wyperswa­
dować Ruby’emu ten projekt. 
Doszło wówczas podobno do 
gwałtownej wymiany zdań.

Eva Grant zaprzeczyła 
doniesieniom. (PAP)

tym

Skarga Izraela
Delegat Izraela w ONZ Co- 

may zwrócił się do Rady Bez­
pieczeństwa, stwierdzając, że 
sytuacja na granicy izraelsko- 
syryjskiej uległa pogorszeniu 
i stanowi poważne zagrożenie 
dla międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa. Delegat Iz­
raela zwrócił uwagę członków 
Rady na ostatnie incydenty 
zbrojne na granicy obu kra­
jów. (PAP)

ludzi pracujących na 
zbierających zboże na 
który później znajdzie 
stole w Waszym domu.

Ludzie ci patrzą na

polach 
chleb, 
się na

Was z
wyrzutem, że siedzicie bez­
czynnie, podczas gdy oni pra­
cują. Trudno im wówczas tłu­
maczyć, że i Wy pracujecie czy

Druga matura
2.300 chłopców i dziewcząt, 

tegorocznych abiturientów z 
Marsylii i Tulonu, złożyło 3 
bm. ponownie egzaminy ma­
turalne z filozofii i nauk 
przyrodniczych.

Poprawka ta zdecydowana 
została przez francuskie w'a- 
dze oświatowe wskutek „prze­
cieku” tematów maturalnych i 
sprzedawania ich po wygó­
rowanych cenach na szei eg 
dni przed terminem egzami­
nu.

Dodatkowy egzamin musia- 
ło złożyć także w Paryżu 58 
kandydatów na ludzi dojrza­
łych. Tym razem jednak nie 
wskutek afery sprzedaży te­
matów, ale kradzieży prac 
maturalnych z samochodu 
profesora, który przewoził je 
dla dokonania oceny. (PAP)

teraz pora Waszego odpoczyn­
ku.

Trzeba okazać pomoc. Nie 
określamy normy pracy: może 
jeden dzień, może trzy dni, a 
może tylko jedną godzinę, bar 
dzo cenną gdy trzeba zebrać 
zboże tuż przed burzą.

Na noclegu, na drodze i w 
ogóle przy każdej okazji ofe­
rujcie swoją pomoc gospoda­
rzom indywidualnym, w spół­
dzielniach produkcyjnych w 
PGR.

Nie wiemy jak będzie wy­
glądała sprawa zapłaty; może 
tylko usłyszycie dobre słowo 
podziękowania, a może Otrzy­
macie coś bardziej realnego. 
W każdym razie trzeba pomóc, 
w jakiś sposób odwdzięczyć się 
za okazaną gościnę. Zawiedzie 
schronisko, hotel, ale gościnny 
nocleg w domu wiejskim czy 
w stodole zawsze się znajdzie.

W pełni sezonu będzie Was 
około 40 000 — gdyby każdy 
z Was przepracował tylko je- 

\ d^n dzień, ile zboża moglibyś- 
ciel zebrać.

pamiętajcie o tym, pomóż­
cie przy żniwach.

' SPOŁECZNY KOMITET 
AUTOSTOP

Doganiamy czołówkę
„Polska w liczbach 1944—• 

1964” interesująca publikacja 
— Gł. Urzędu Statystycznego 
dostarcza materiału do cieka­
wych porównań.

Oto np. dochód narodowy, 
w okresie międzywojennym 
pozostawał wt zasadzie na nie 
zmienionym poziomie, niż­
szym (w przeliczeniu na 1 
mieszkańca) niż przed wojną 
światową. Pod względem wy­
sokości dochodu na 1 miesz­
kańca znajdowaliśmy się na 
takim poziomie (jak Turcja, 
a wyprzedzała nas nawet Gre­
cja). W Austrii i we Włoszech 
dochód ten był 2-krotnie wyż 
szy; w Holandii i Francji —• 
4-krotnie; a w Niemczech, 
Belgii, Danii i Wielkiej Bry-
tanii aż 5-krotnie.

Począwszy od 1947 r. nasz 
dochód narodowy wzrastał 
średnio rocznie o ok. 10 nroc. 
w latach 1948—63 wzrósł 4- 
krotnie. Mało jest krajów na 
świecie, gdzie wzrost ten był 
aż tak wysoki. Dzięki temu 
poziom dochodu narodowego 
Polski w przeliczeniu na 1 
mieszkańca — w 1962 r. — 
zbliżył się do poziomu Włoch 
i był już tylko 2-krotnie niż­
szy niż w Anglii, Belsii, Da­
nii, NRF i Francji. Zatem W 
okresie 20 lat władzy ludowej 
zmniejszono o ponad połowę 
dystans, jaki istmał w tej dzie 
dżinie pomiędzy Polską, a naj 
bardziej rozwińvętvmi kraja­
mi europejskimi. (PAR)
iiiimiifiiiiimimiiiiiiimmiiiimniiiiim^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewsld.
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O O czerwca 1939 roku w 
-!| I półoficjalnym organie 
UJ rządowym „Gazecie

Polskiej” ukazał się 
artykuł, podpisany anonimo­
wymi inicjałami J. Z. W mo­
mencie szczytowego zagrożenia 
niepodległości Polski przez 
hitlerowskie Niemcy, gdy na­
wet rząd Sławoja i Becka zo­
stał zmuszony do zerwania z 
polityką przypochlebiania się 
agresorowi i szukał oparcia w 
Anglii i Francji, ozonowy pu­
blicysta przestrzegał, że

„..fronty sojusznicze, jakie 
zarysowują się obecnie w Eu­
ropie, nie mają nic wspólnego 
z blokami ideologicznymi... 
Frazesy, głoszące o tworzeniu 
„bloków ideologicznych”, ist­
nieniu jakiegoś „frontu faszy­
stowskiego”, któremu należy 
przeciwstawić „front demokra­
tyczny”, powstają głównie w 
ośrodkach przypisujących sło­
wu „demokracja” jakieś ma­
giczne wprost właściwości”. 
Zdaniem autora, ujmowanie 
bloków z punktu widzenia ide­
ologicznego „wyrządza niema­
ło szkody sprawie powszech­
nego pokoju.”

Trudno uwierzyć, że słowa 
te ukazały się zaledwie na 
dwa miesiące przed faszystów 
ską napaścią na Polskę. Zda­
niem „Gazety Polskiej” ...nie 
Hitler więc zagrażał sprawie 
powszechnego pokoju,- ale ci, 
którzy usiłowali powstrzymać 
agresję, demaskując zbrodni­
czy charakter każdego faszy­
zmu, a przede wszystkim hi­
tleryzmu, i ostrzegając, że nie­
podległości Polski zagraża kaź 

tdy faszyzm, a bronić jej mo- 
'żna jedynie we wspólnym an­
tyfaszystowskim froncie. Na 
szczęście przytłaczająca więk­
szość społeczeństwa polskiego 
innego była zdania.

Z „argumentacją” ozonowe­
go pismaka rozprawił się już 
w kilka dni później naczelny 
redaktor „Robotnika”, Mieczy- 
czysław Niedziałkowski, przy­
pominając, że

„właśnie na przeświadczeniu, 
że „nie ma żadnych bloków 
ideologicznych”, na marzeniu, 
że można siąść przy „okrą­
głym stole” wespół z „wodza­
mi” mocarstw faszystowskich

Piosenka Raz na ludowo — wi­
dać, — spodobała się nie tylko 
słuchaczom, bo oto nagrali ją 
Katarzyna Bovery i Tadeusz 
Woźniakowski wraz z orkiestrą 
A. Wiernika; na tej samej pły­
cie — w tym samym wykonaniu 
Czy to pies, czy to bies, Grają.
grają, Powiedz krótkie tak 
Pronit N 293, 45 obr.

Z tą samą orkiestrą Tadeusz 
Woźniakowski śpiewa piosenki 
kowbojskie: Koniem przez prerię. 
Mustang, Poker kowbojski, Cow­
boy Joe. Pronit 228, 45 obr.

25 lai temu

Komuniści w obronie 
niepodległości

i rozwiązać polubownie wszy­
stkie sprawy sporne, opierała 
się tzw. polityka Monachium, 
opiera się dzisiaj jeszcze pro­
paganda „monachijczyków”, 
istniejąca nadal we wszystkich 
bodaj krajach i... osłabiająca 
wolę obrony”.

Dla całej polskiej lewicy 
było jasne, że obrona niepod­
ległości Polski przed hitle­
rowskimi zakusami może no­
sić jedynie charakter ludowy, 
antyfaszystowski, że nie moż­
na przeciwstawiać się Hitlero­
wi na arenie międzynarodo­
wej, stosując jednocześnie we­
wnątrz kraju faszystowskie 
metody rządzenia i prześlado­
wania elementów demokra­
tycznych i antyfaszystowskich. 
Sanacja, ideologiczny sojusz­
nik Hitlera, nie jest więc w 
stanie zorganizować obrony 
Polski przed hitlerowską agre­
sją. Może tego dokonać jedy­
nie rząd reprezentujący wszy­
stkie demokratyczne siły na­
rodu polskiego.

Najkonsekwentniej stano­
wisko to reprezentowali pol­
scy komuniści, którzy — choć 
w tym okresie pozbawieni 
byli własnej partii i podda­
wani w dalszym ciągu naj­
surowszym policyjnym prze­
śladowaniom — nie ustawali 
w walce o stworzenie warun­
ków, umożliwiających skutecz 
ną obronę niepodległości Pol­
ski. Szczególną wymowę po­
siada przekazane 13 lipca 1939 
r. oświadczenie komuny cięż­
kiego więzienia kobiecego w 
Fordonie, skierowane do De­
partamentu Więziennictwa 
Ministerstwa Sprawiedliwości, 
w którym czytamy:

„Wobec nieustannej groźby 
napaści ze strony Hitlera na 
nasz kraj, spotęgowanej ostat­
nimi jego przygotowaniami do 
całkowitego zagarnięcia Gdań­
ska, my, więźniowie politycz­
ni Fordonu, Polki, Ukrainki, 
Białorusinki, Żydówki, które 
zawsze walczyłyśmy o wolność 
i pokój ludów, oświadczamy:

Jesteśmy gotowe stanąć w o- 
bronie Polski przeciw hitlerow 
skiemu najeźdźcy, do walki o 
jej wolność i niepodległość.

Wyrażamy nasze najgłębsze 
przekonanie, że jedynie rząd 
oparty na zaufaniu całego spo 
łeczeństwa będzie w stanie za­
bezpieczyć krajowi należytą 
obronę. Mamy nadzieję, że 
dana nam będzie możność sta­
nięcia w rzędzie czynnych o- 
bywateli — obrońców niepod­
ległości Polski. Wierzymy, że 
znajdziemy zrozumienie w ca­
łym społeczeństwie, które na­
szą gotowość do obrony w peł­
ni oceni.

Wyrazem naszej woli wzię­
cia udziału w dziele obrony 
kraju jest chęć jednorazowego 
daru w postaci uszycia 1000 
(tysiąca) masek gazowych dla 
żołnierzy w Bydgoszczy.

Na razie, jak długo pozosta- 
jemy w więzieniu, chcemy 
być traktowane nie inaczej jak 
obrońcy Polski, mieć stałe wia 
domości prasowe o losach na­
szego kraju i takie warunki 
życia, by móc zachować zdro­
wie i siły do walki przeciw na­
jeźdźcy. .

Prosimy o zamieszczenie po­
wyższego oświadczenia w pra­
sie”.

Komendantka więzienia po­
leciła wymierzyć za to „nie­
uzasadnione wystąpienie” karę 
pozbawienia pościeli na prze­
ciąg siedmiu dni więźniarce, 
która oświadczenie w imieniu 
komuny podpisała... Nie mo­
gło zresztą być inaczej, skoro 

— Nie trzeba. Mnie staremu nie trzeba. To ja powinienem 
was ugościć...

— Bywajcie! — Urbanowicz uścisnął przeźroczystą rękę. 
Udał, że nie widzi wilgotnych, wyblakłych oczu; patrzyły 
w stronę okna, do którego prawie przytykały rosochate ga­
łęzie buku. Może starzec raz jeszcze przeżywał to wszystko 
o czym mówił z tak nieoczekiwaną siłą, a może przypomniał 
sobie, że stuknął już ósmy krzyżyk i że późno doczekał wol­
ności. Albo wspominał syna, którego zabrano do obcego 
wojska...

— Bywajcie, ojczulku! — zawołał major raz jeszcze, stojąc 
w niziutkich drzwiach stryszku.

— Z Bogiem! — szepnął starzec.
Za chwilę Urbanowicz był już w sztabie, dywizji. Nie zdą­

żył ściągnąć płaszcza, gdy wezwał go generał Kieniewicz.
Mały pokój, z którego nie usunięto nawet śladów po daw­

nym właścicielu zawalony był mapami. Ze ścian patrzyły 
upstrzone przez muchy fotografie niemieckiego oficera: 
jaśniejszy prostokąt świadczył, że jeszcze wczoraj wisiał tu 
Fiihrer.

Generał pochylił się nad szerokim, małżeńskim łożem; roz­
łożył tu sztabówkę.

— No, gdyby ta Greta przeczuła co będziemy kłaść na jej 
łóżku... Ech, Józek, Józek, płata ten los figielki, co? Ale do 
rzeczy. Teraz ruszamy dalej. Rozpoznanie ustaliło, że na tra­
sie marszu jest mocno ufortyfikowane miasteczko. Nazywa się 
Jastrowie. Przygotowali tam okrężną obronę. Załoga ponoć 
silna. Musimy zrobić wszystko, żeby na naszą oś marszu nie 
ściągnęli rezerw z głębi. Trzeba działać szybko... Szybko 
i mądrze! — Poprawiwszy pas, który zsuwał mu się z potęż­
nego brzucha dodał: — Ani myślę wiązać główne siły i bawić 
się w przewlekłe walki. Częścią sił osłonimy się tylko z kie­
runku Jastrowia. Cała reszta będzie się posuwać na czele 
armijnej kolumny po wyznaczonej osi. Wieczorem nasza 
awangarda powinna wyjść nad Gwdę w rejon Piecewka. To 
na razie wszystko. A przed wymarszem zapraszam cię na 
obiad. Mam dość wojowania na głodno. Przyjmujesz za­
proszenie?

— Przyjmuję. Jak najchętniej!
Leutnant Fritz Mueller, oficer łącznikowy dywizjonu nisz­

czycieli czołgów „Friedrich”, zgasił motor swego „Zundap- 
pa” i chuchając w zgrabiałe ręce postanowił wstąpić na coś 
gorącego. Zadanie swoje wykonał znacznie szybciej niż prze­
widziano to w sztabie; w ciągu trzech godzin zebrał meldunki 
sytuacyjne od dowódców kompanii i przekazał im nowe za­
dania. Był już w Nadarzycach i w Mirosławcu, zdążył też 
zahaczyć o Czaplinek, gdzie nad ranem rozlokowały się for­
macje 14 Korpusu Pancernego SS, do którego przydzielono 
trzy kompanie dywizjonu „Emil”.

Głowa pęczniała mu od żądań i poleceń. Wszyscy dowódcy 
pododdziałów domagali się od sztabu uzupełnienia składów 
osobowych, rowerów i żywności. Prawne każdy miał też do 
zakomunikowania jakiś szczególnie trafny pomysł, od któ­
rego zależeć może utrzymanie powierzonego odcinka. „Niech 
pan tylko nie zapomni, Herr Leutnant!”. Mueller wszystkim 
przytakiwał, przyrzekał, mówił bez przerwy „Jawohl!” i cho­
wał do skórzanej torby niezliczone ilości wniosków i rapor­
tów. A potem skostniały z zimna, nachylony nad kierownicą 
motoru rozmyślał nad ludzką naiwnością. Ślepi, czy co? Nie 
widzą co się dzieje? Przecież kapitan Forster ani nie spojrzy 
w te zapisane papierki. Można by je od razu powiesić na 
gwoździu w żołnierskiej latrynie. — „Jak tam w dywizjonie 
„Anton”. „Zajęli obroną?” — spyta Forster. A gdy Mueller 
potwierdzi, Hauptmann zrobi na mapie kółko czy krzyżyk 
i ponowi pytanie: „A „Berta”, „Cezar”, „Dora”, „Emil”... Co 
u nich?” Te piękne imiona nosiły dywizjony, które przed 
paru dniami wyruszyły z Piły, aby wzmocnić Pommern- 
stellung. Wszystkie zaopatrzone w „Panzerfausty”, „Faust- 
patrony” i trzydziestostrzałowe półautomaty „Sturmgewehr 
44”. „Waszym zadaniem jest walka z czołgami nieprzyja­
ciela. Na odsiecz idą nam ogromne siły. Tu właśnie wróg 
połamie sobie zęby. Bądźcie dzielni. Heil Hitler!’’ Krótko, 
żarliwie i po żołniersku przemówił przed tygodniem do 
swoich ludzi Hauptmann Forster. A kiedy kompanie ufor­
mowały się już do odmarszu, odszedł kilka kroków w bok 
i mruknął do swego kumpla, Oberleutnanta Rentza, z którym 
przewędrował pół Europy: „Połamią sobie zęby, albo i nie. 
Prędzej to drugie!” I Mueller, który akurat nadszedł i trzy­
mał w ręku podpisaną przed paru minutami nominację na 
oficera, odwrócił głowę i udał, że tego nie słyszy. Przez uła­
mek sekundy korciło go, ot z prostej przekory, aby spytać 
Hauptmanna: „I jak, Herr Hauptmann z pańskim kaktusem 
na ręku? Miał panu przecież wyrosnąć kiedy mnie uda się 
zostać oficerem!”. Odłożył jednak to pytanie na bardziej spo­
sobną chwilę.

14 — cdn.

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

największą trosEą sanacyjnej 
kliki było zapobieżenie, by 
„ulica decydowała o kierunku 
polityki rządu”. Prześladowa­
ni byli nie tylko komuniści, 
lecz cała opozycja. Posunięto 
się nawet do takiej podłości, 
że przywódcę ruchu ludowego 
Wincentego Witosa oskarżono 
o „kontakty z gestapo”, a cały 
ruch ludowy — o „uleganie 
wpływom hitlerowskim”. Dla­
tego zwołana w tym okresie 
w Moskwie narada polskich 
komunistów, poświęcona przy 
gotowaniom do wskrzeszenia 
KPP, słusznie stwierdzała w 
podjętej rezolucji:

„Obecny rząd nie jest zdol­
ny do obrony niepodległości. 
Tylko obalając ten rząd, moż­
na stworzyć rząd prawdziwie 
demokratyczny, który zdoła 
walczyć do końca z niemiec­
kim faszyzmem i jego agenta­
mi w Polsce.”

Raz jeszcze komuniści oka­
zali się najbardziej konse­
kwentnymi obrońcami niepod- 
legości Polski, jedynymi, któ­
rzy umieli wskazać realną dro 
gę wyjścia z beznadziejnej 
sytuacji.

TADEUSZ SZAFAR

„Krasnaja Zwiezda" 
o spotkaniu z synem 
marszałka Biśkhera

Jak informuje dziennJk 
KRASNAJA ZWIEZ- 
DA z 5 bm., korespon­

dent tego dziennika spotkał 
się z synem jednego z naj­
wybitniejszych dowódców ra­
dzieckich, marszałka Wasyla 
Bliichera, który padł ofiarą 
represji w 1938 r. Jego syn, 
Wsiewołod Bliicher jest szty­
garem w jednej z kopalń Za­
głębia Donieckiego.

Wsiewołod Bliicher chcial 
zostać lotnikiem. Jednakże w 
wieku 16 lat został wraz z oj­
cem i matką aresztowany i pa 
3-letnim pobycie w więzieniu, 
jako syn „zdrajcy narodu”, 
nie mógł się kształcić. Zaczął 
pracować w fabryce w Swier- 
dłowsku. Po wybuchu wojny 
dostał się do szkoły wojsko­

wej, ale wkrótce usunięto go 
stamtąd za to, że ukrył w an­
kiecie dane o ojcu. Trafił 
wreszcie na front jako szere­
gowy 235 pułku artylerii prze­
ciwlotniczej. Zenitówka, któ­
rą obsługiwał, zestrzeliła 11 
samolotów wroga nad Biało­
rusią, Polską i Niemcami. 
Pod Gdańskiem, idąc prawie 
na pewną śmierć, uratował 
całą grupę szturmową swego 
pułku zniszczywszy granatami 
niemiecki karabin maszyno­
wy. Przedstawiono go wtedy 
do bardzo wysokiego odzna­
czenia orderu Czerwonego 
Sztandaru, którego pierwszym 
kawalerem był Wasyli Blu- 
cher; wyższe instancje nie za­
twierdziły jednak wniosku. 
Odmówiono mu również przy 
jęcia do partii. ;

Po wojnie pracował jako 
tragarz. Po XX Zjeździe 
KPZR 'Wsiewołod owi Blii- 
cherowi zaproponowano dj - 
rektorskie stanowisko, odmó­
wił jednak i pozostał w ko­
palni, gdzie przez długi czas 
pracował jako górnik, a na­
stępnie awansował na sztyga­
ra. Zamierza wstąpić do par­
tii.

Pracownicy poszukiwani
Przyjmę gosposię starsza, 
najchętniej z prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d'la 27181g.

LEKARZY - DENTYSTÓW ze znajomością 
protetyki na A etatu (po wykonaniu obowiąz­
ku pracy w społecznej służbie zdrowia) — 
zatrudni natychmiast

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - 
SPECJALISTYCZNA W POZNANIU, ul.
Wrocławska 6,

w przychodniach lekarsko - dentystycznych 
w Gnieźnie, Kole, Ostrowie Wlkp., Pleszewie, 
Środzie, Turku, Wrześni i Wągrowcu. W4371

Dam syna w naukę ra­
dio - mechanika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27179g.
Przyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarskim od lat 
16. warsztat ślusarsko- 
mechaniczny. Poznań, ul. 
Kolejowa 53. 27169g

Uwaga! Tylko do soboty można składać kupony na WIELKI 
KONKURS „KOZIOŁKÓW". - Samochód „SYRENA"

oraz 154 inne wartościowe nagrody czekajg

„Opel - Olimpia” górno- 
zaworowy sprzedam. Ul. 
Grunwaldzka 17 — Foto.

27006g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI
W POZNANIU, Stary Ryn 

telefon: 535 - 43, 535 - 44
nr 85

na Ciebie.
_______________ K1394

^ć/^Radio /Telewizji

CUKROWNIA „GOSŁAWICE”, po w. Konin — 
zatrudni na okres kampanii 1964/65 r.:

— WAGOWYCH,
— POMOC WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Wnioski wraz z życiorysami i zaświadcze­

niami z ostatniego miejsca pracy kierować do 
Działu Zatrudnienia Cukrowni w terminie do 
dnia 15 sierpnia br. W4379

Przyjmiemy zaraz:
— 1 MAGAZYNIERA,
— 1 PRACOWNIKA DO OBORY, oraz 
— 1 TRAKTORZYSTĘ.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W DĘBINIE, poczta Otorowo, stacja kolejowa 
Lubosina, pow. Szamotuły. W4430

Gosposię z utrzymaniem 
przyjmie zaraz lekarz z 
synem. Zgłoszenia: Polna 
33, godz. 8—14. 27259g

Sprzedam drzewo rozbiór­
kowe podłogowe, szalów- 
ka, kantówka, drzwi i 
okna. Dolna Wilda 34.

27205g
Okazyjnie sprzedam tele­
wizor Wawel II, nowy i 
radioodbiornik Ramona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27207g.
Sprzedam kafle, bibliote­
kę, biurko, sypialnię, west 
falkę na gaz i węgiel. 
Ozimina 7 m. 1, Wino­
grady. 27266g

Sprzedam samochód DKW 
Meisterklasse. Swarzędz, 
Rynek 24. tel. 175, wewn.
28. 27152g

ZAKUPI
PSY RASY OWCZAREK NIEMIECKI 

w wieku od 1—2 lat zdrowe, dobrej kondycji, 
odważne na strzały karabinowe, cięte, agresywne 

w stosunku do osób obcych.
Przy zakupie wymagane będą świadectwa

27175g

Sprzedam samochód „Ci­
troen BI 11”. Poznań, ul.
Bułgarska 117.

Willa komfortowa, pię­
trowa, dwumieszkaniowa. 
wyłączona, centralne o- 
grzewanie, duży ogród 
zadrzewiony, wolne zaraz 
dwa obszerne pokoje, ku­
chnia, łazienka, balkon, 
wille zastępcze mieszka­
nie dwa pokoje, wolne bę­
dą cztery pokoje, kuch­
nia, łazienka, ul. Saper­
ska, 270.000 zł, spiesznie 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 27306g

zdrowia i szczepienia 
Miejscowości i terminy 

Poznań — dnia 18 
w biurze POZH, 
Rawicz — dnia 20

przeciw wściekliźnie, 
zakupu:
lipca 1964 r., godz. 9

RADIO — PROGRAM 1:7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 9 Mel. 
i piosenki o kwiatach; 9.30 Polskie mel, ludowe; 
9.40 Dla przedszkoli, dziecińców wiejskich opow. 
pt. „Pojadę, pojadę konikami w pole”; 10 Konc. 
dla wczasowiczów; 11 „Scena polska — Antoni 
Różycki”; 12.15 Reportaż Red. Ekonom.; 12.45 Swoj­
skie melodie gra zespół akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13 Ork. i soliści w repertuarze rozrywk.; 
13.30 Felieton muzyczny J. Waldorffa; 14 „Wspom-
nienia” Nerudy; 14.20 Z klasycznej muz. bale

na targowicy, 
Wolsztyn — dnia 
na targowicy, 
Kalisz — dnia 23

lipca 1964 r., godz.

21 lipca 1964 r., godz.

lipca 1964 r.. godzina 
przy PPRN — Wydz. Roi. i Leśn. Prod. Zw.

K4406

towej; 15.10 Grają ork. rozrywk. i estradowe Rózgi. 
NRD; 15.30 R. Schumann — konc. fortep. a-moll, 
op. 54; 16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.30 „Za­
skroniec — czyli wszyscy jesteśmy detektywami”; 
16.55 Pięć minut odpowiedzi; 17.05 Aud. Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej; 17.15 Reportaż literac­
ki; 17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Uni­
wersytet Radiowy; 18 Konc. dnia; 19 M. Ravel —

Sprzedam okazyjnie dom 
mieszkalny i budynek go­
spodarczy z ogrodem, o 
powierzchni 0,75 ha w o- 
kolicy Buku, pow. Szamo­
tuły. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
27144g.

Zguby

+
w dniu 7 lipca 1964 r. 

zmarł, śp.

Ignacy Stein 
były wicekurator okrę- 
8n szkolnego poznań- 
Skiego, długoletni wy. 
chowawca młodzieży, 
odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu 
„Polonia Restituta”.

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10 bm., o go­
dzinie 16.15 na cmen- 
tarzu na Junikowie.

koledzy 
i PRZYJACIELE

■■— ________273385

t
W dniu 7 lipca 1964 r. 

po długich cierpie­
niach zmarł w Bogu, 
mój najdroższy mąż, 
nasz drogi ojciec, brat, 
szwagier, teść i dzia­
dek, przeżywszy laj, 63, 
śp.

Władysław
Chróst

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 10 bm., o go­
dzinie 9 bm., z kaplicy 
cmentarnej w Lesznie.

O tym powiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
27336g

t
W dniu 8 lipca 1954 r. 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 76, śp.

Wojciech
Zbierski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 11 bm.. o go­
dzinie 9.30 w Chludo- 
wie.
W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 8 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

Władysław
Ogożeja

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 14.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.

Dnia 8 lipca 1964 r. 
zmarł w wieku 74 lat, 
nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, 
śp.

W głębokim smutku 
pogrążona
RODZINA

K4429

Józef
Adamski

SZTUKATOR
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 15 na cmentarzu 
Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

Strapiona
RODZINA

27368g

Zgubiono zegarek na rękę 
szwajcarski z chronogra- 
fem, zwrot za wynagro­
dzeniem. Słoneczna 18.

27328g

„Bolero”; 19.15 „Ze wsi i o 
redakcji społecznej”; 19.40 
20.26 Sport; 20.35 „Polska
„Zgaduj - Zgadula”; 21.50 
22 Konc. życzeń.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8,

wsi”; 19.30 „Rozmowy 
Gra Ork. G. Broma; 
ludowa ma 20 lat” — 
Notatnik kulturalny;

12.05, 15, 17, 20, 23.

Z

KOLEŻANCE

Marii 
Kosmowskiej 
powodu śmierci

MATKI
składają

WYRAZY 
NAJSZCZERSZEGO 

WSPÓŁCZUCIA
Współpracownicy 

Rada
Zarząd 

SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW 
„JEDNOŚĆ”

K4409

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Spotka­
nia 64”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publ. miedzynar.; 
10 Mel. filmowe; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Konc. 
muz. operowej; 12.50 „Nasze sprawy codzienne”; 
13 Tańce polskie; 13.25 „W pamięci Współczesnych” 
— fragm. książki; 13.45 Muz. rozrywk. i piosenki; 
14.30 „Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.10 Konc. Chóru Rozgłośni 
Wróci. PR; 15.30 Dla dzieci ode. 2 pow. pt. „Śla­
dami Stasia i Nel”; 18 „Kaliskie spotkania” — 
and. sport. E. Pacholskiego; 18.10 Konc. Pozn. 
Chóru Chłopięcego pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.30 „Druga podróż po szufladzie”; 18.45 „W de­
wizowym kręgu”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Konc. 
symf. — z nagrań ork. Filharmonii Nowojorskiej 
pod dyr. L. Bernsteina; 21.46 Sport; 21.49 Mel. 
tan.; 22.05 Słuch. „Trzej ludzie na poddaszu”; 
22.40 „Wizerunki” fragm. książki pt. „Charaktery”: 
23.05 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI:
21.19, 23.50.

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19,

TELEWIZJA: 17.20 Program; 17.25 Przemówienie 
Ambasadora Mongolskiej Rep. Lud.; 17.35 Film 
krćtkometr.; 17.50 Telereklama; 17.55 „Wielokro­
pek”; 18.15 „Na półkach księgarskich”; 18.25 Pro­
gram hist. „Bracia Polacy”; 18.55 „Przygody Ronin 
Hooda”; 19.20 „Na Ropczyckiej Górze”; 19.50 „Do­
branoc” i dziennik; 20.30 Teatr TV: „Zrzut” — 
wg „Barw Walki”; 21.30 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Echa Lonlursu: nslnge dla wsi

Nie ma reguły bez wyjątków
Ć ledziłem z zaciekawieniem dyskusję na temat usług 

która toczyła się przez kilka tygodni na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” i jak o długoletni działacz spółdziel­
czy pragnę dorzucić kilka uwag.
Faktem jest, że istniejąca 

sieć punktów usługowych nie 
zaspokaja potrzeb wsi. Stąd 
zagadnienie nabiera specjal­
nej wagi.

Nie ma w Polsce tak uni­
wersalnego i rozbudowanego 
przedsiębiorstwa, jakim jest 
gminna spółdzielnia. Szeroki 
asortyment skupu produktów 
roślinnych, zwierzęcych i su­
rowców wraz z kontraktacją 
(od makulatury i szmat do 
zwierząt rzeźnych); wielobran 
żowa działalność zaopatrze­
niowa w artykuły spożywcze 
i przemysłowe (od igieł i nici 
do nawozów sztucznych i ma­
szyn); różnorodna działalność 
produkcyjna: masarnie, pie­
karnie, rozlewnie piwa i wy-

Młodzież wągrowiecka 
pomoże w żniwach

Młodzież i kierownictwo Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Wągrowcu wykonali już 
wszystkie zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia IV Zjazdu 
Partii i XX-lecia Polski Lu­
dowej. Na zaplanowanych 1000 
godzin przy budowie amfitea­
tru w Wągrowcu przepraco­
wano 1.860 godzin. Ponadto 
powstały 2 ochotnicze hufce 
pracy ZMS, liczące 40 osób, 
które pomogą w żniwach w 
Państw. Gosp. Rolnych. W ce­
lu poznania budowli i obiek­
tów XX-lecia zorganizowano 
szereg wycieczek, między in­
nymi do Konina, Poznania i 
Wapna.

Dzięki wykonaniu dodatko­
wych zobowiązań, pracowni­
cy i młodzież szkoły zebrali 
5.300 kg złomu, a uzyskaną 
kwotę 3.180 zł przekazali na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół.

Pracownicy Szkoły Zawo­
dowej zobowiązali się wyko­
nać w czynie społecznym 
wiertarkę stołową wartości 7 
tys. zł, którą przekażą szkole 
Tysiąclecia w Wągrowcu w 
dniu jej otwarcia, co nastapi 
jeszcze w tym roku. (Kdw)

Z trawif — cannif óaóz

„Uwzględniając potrzeby ca­
łego rolnictwa należy wciąż 
powiększać produkcję suszu 
zielonek w gospodarstwach 
państwowych, a także w peł­
ni wykorzystać do tego celu 
suszarnie przemysłu cukrowni­
czego. Przetwarzanie zielo­
nek na mączkę redukuje stra­
ty ponoszone przy tradycyj­
nym suszeniu siana. W 1970 r. 
powinniśmy dysponować zdol­
nością produkcyjną 400 tys. 
łon suszu". (Z referatu I se­
kretarza KC Władysława Go­
mułki na IV Zjazd PZPR). Ha 
zdjęciu: wyładunek trawy 
przeznaczonej de suszenia w 
PGR Osobowice. (woj. wro­

cławskie).
CAF - fot. Wołoszczuk 

twórnie wód gazowych, go­
spody, kawiarnie — oto część 
działalności GS-ów.

statnio stawia się przed 
gminnymi spółdzielniami 

nowe zadania, aż do zagospo­
darowania gruntów włącznie. 

Na tym jednak nie koniec. 
Nowe zadania wynikają rów­
nież dla gminnych spółdzielni 
z programu rozwoju rolnic­
twa w naszym kraju, z uchwał 
IV Zjazdu Partii. A więc: 
lepsze zaopatrzenie w arty­
kuły do produkcji rolnej, 
świadczenie dalszych, nowego 
rodzaju — usług. GS w Pnie­
wach świadczy już wiele 
usług a projektuje poszerze­
nie ich w kierunku rozsiewu 
wapna nawozowego, strzyże­
nia owiec, wypożyczania sprzę 
tu do produkcji prefabryka­
tów.

Czy jesteśmy w stanie w 
pełni i sami rozwiązać pro­
blem usług na naszym tere­
nie? Czy wszystkie wymie­
nione, jak i pozostałe usługi 
jest w stanie zorganizować i 
prowadzić wyłącznie spółdziel 
czość zaopatrzenia i zbytu?

Moim zdaniem — nie. Nie 
można bowiem obarczać nad­
miernymi zadaniami tych in­
stytucji, które w stosunku do 
wszystkich innych już są prze 
ciążone najrozmaitszymi funk 
cjami. Nie jestem zwolenni­
kiem uchylania się od no­
wych obowiązków. Uważam 
jednak, iż należy przeanalizo­
wać indywidualnie działal­
ność każdej gminnej spółdziel­
ni. Dopiero w zależności od 
istniejących warunków i mo­
żliwości proponować, czy też 
żądać takiego poszerzenia 
działalności usługowej jaka 
mieścić się może w ramach 
dobrze zorganizowanej i opa­
nowanej pracy.

Jakie znaleźć więc rozwią­
zanie aktualnych zagad­

nień?
Rozwojem sieci usługowej 

powinny bardziej się zainte­
resować nie tylko gminne 
spółdzielnie, lecz wszystkie 
piony spółdzielcze i w rów­
nym stopniu przemysł tereno-

TEATRY /

LIPIEC
1O 

piątek

Filipa, Amelii

Słońce: 3.41—20.14

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; MARCINEK — g. 11 „Któ­
ra godzina?”; pozostałe teatry nie- 
czyime.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Pokój z niekrępu- 

jącym wejściem”; WARTA — 
„Porwanie Amazonek”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Gdy przychodzi 

wy oraz przedsiębiorstwa pań 
stwowe, a wreszcie także rze­
miosło, zrzeszone w Cechu 
Rzemiosł Różnych.

Oczywiście, potrzeba tutaj 
przede wszystkim koordyna­
cji, którą wprawdzie stosują 
rady narodowe ale jeszcze 
niedostatecznie szeroko. Wy­
dział Przemyślu i Handlu 
Prezydium PRN przy współ­
udziale Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa winien opra­
cować konkretny i aktu­
alny projekt sieci usług dla 
całego powiatu, z podziałem 
na poszczególne rejony i w 
oparciu o już istniejącą sieć 
placówek usługowych.

Po opracowaniu takiego 
projektu należy ustalić zada­
nia dla poszczególnych 'kon­
trahentów. Wychodzę z zało­
żenia, iż np. usługami o cha­
rakterze rzemieślniczym win­
na zająć się przede wszyst­
kim spółdzielczość pracy i 
Cechy Rzemiosł Różnych. W 
niektórych bowiem przypad­
kach indywidualnego rze­
mieślnika nie jest w stanie 
zastąpić jeszcze placówka 
uspołeczniona. Mogą także 
niektóre usługi prowadzić 
przedsiębiorstwa przemysłu 
terenowego.

1 nna rzecz z usługami dla rol- 
nictwa. Tutaj już włączyć 

się muszą gminne spółdziel­
nie, ale również — moim zda­
niem — nie same, lecz przy 
współudziale innych pionów 
spółdzielczości wiejskiej, kó­
łek rolniczych, a nawet in­
stytucji państwowych pracu­
jących na rzecz rolnictwa.

Weźmy dla przykładu spra­
wę wapnowania gleb — dzia­
łalność raczej sezonową. Czy 
sama gminna spółdzielnia 
może właściwie rozwiązać ten 
problem? Uważam, iż nie. 
Musi ona posiadać do tego 
celu ciągnik, przyczepy, roz- 
siewacz oraz zatrudniać pra­
cowników. Wszystko to bę­
dzie wykorzystane w okresie 
kilku miesięcy w roku (pod 
warunkiem, że GS otrzyma 
wystarczające ilości wapna 
nawozowego). W pozostałych 
miesiącach trudno będzie zna 
leźć pełne zatrudnienie dla 
takiej ekipy.

Tymczasem kółka rolnicze 
dysponują ciągnikami, przy­
czepami i traktorzystami, czę 
sto nie wykorzystanymi. Przy 
równie nie wykorzystanym z 
reguły Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa, zakupienie przez 
kółko rolnicze rozsiewaczy 
do wapna nie stanowiłoby 
żadnego problemu. W wyniku 
takiego rozwiązania sprawy, 
gminne spółdzielnie zaopatry 
wałyby kółka rolnicze w wa­
pno nawozowe, a kółka włas­
nym sprzętem rozsiewałyby 
je w swoich, czy nawet są-

„Czerwony knr“ 
coraz groźniejszy
W okresie letnim następuje 

poważny wzrost liczby poża­
rów, szczególnie na wsi. W 
roku ubiegłym w kraju zano­
towano 25 823 pożary, w któ­
rych poniosło śmierć 111 dzie­
ci i 116 dorosłych, a 1 272 
uległo ciężkim poparzeniom. 
Straty wynoszą w skali kra­
jowej ponad 700 min. zł.

W związku z tym, za na­
szym pośrednictwem Związek 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych apeluje do wszystkich 
mieszkańców województwa 
poznańskiego, by jak najsta­
ranniej przestrzegali przepi­
sów przeciwpożarowych. Głó­
wną uwagę trzeba zwrócić na 
dzieci, które niestety, są naj­
częściej sprawcami pożarów. 
Takie przedmioty jak zapałki, 
zapalniczki oraz nafta i ben­
zyna muszą znajdować się w 
miejscach niedostępnych dla 
dzieci, (s)

kot”; CZARNKÓW — „Milczenie” 
i „Wielka, większa, największa”; 
GNIEZNO — Lech: „Wszystko dla 
psów”; Polonia: „Żona dla Au­
stralijczyka”; GOSTYŃ — „ Po­
wiernik pań”; JAROCIN — Echo: 
„Milioner bez grosza”; Cristal: 
„Orzeł”; KALISZ — Kosmos: 
„Atak we mgle”; Oaza: „Wyspa 
tajemnicza”; Stylowe: „Teresa 
Desqueyroux”; Syrena: „Gangste­
rzy i filantropi” i „Złodziej w ho­
telu”; Wolność: „Stnierć na klęcz 
kach”; KĘPNO — „Koniec nasze­
go świata”; KŁODAWA — „Dwa 
złote colty”; KOŁO — „Rozwo­
dów nie będzie”; KONIN — E- 
nergetyk: „Siódmy przysięgły”; 
Górnik: „Wojna trojańska”;
KOŚCIAN — „Skąpani w ogniu”; 
KROTOSZYN — „Julio, jesteś 
czarująca”; LESZNO — „Krzyk 
strachu”; MIĘDZYCHÓD — 

siednich wioskach. Zdałoby 
to w praktyce lepiej egzamin, 
niż ekipy gminnej spółdziel­
ni.

Jestem przekonany, że tak 
rozwiązując sprawy można z 
widocznym rezultatem ruszyć 
problem usług, można go roz­
wiązać wcześniej i z lepszym 
powodzeniem niż dotychczas.

Oczywiście, wyznaję zasa­
dę, że nie ma reguły bez wy­
jątku: jeżeli gminna spół­
dzielnia ma odpowiednie 
warunki i możliwości do roz­
wijania nawet usług rzemieśl­
niczych — nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby i ona tę dzia 
łalność prowadziła. Wspól­
nym celem jest bowiem jak 
najszybsze rozwiązanie tego 
palącego problemu.

HENRYK SZAROWSKI 
prezes GS Pniewy, 

pow. Szamotuły

Spotkanie kolejarzy 
z delegatem 
na IV Zjazd

W Lesznie odbyło się ostat­
nio poszerzone Plenum Komi­
tetu Kolejowego PZPR z u- 
działem aktywu społeczno- 
politycznego węzła leszczyń­
skiego jak również przedsta­
wiciela KW PZPR i sekreta­
rza powiatowej instancji par­
tyjnej — Walentego Adam­
skiego.

W czasie obrad obecni z du­
żym zainteresowaniem wy­
słuchali relacji delegata lesz­
czyńskich kolejarzy na IV 
Zjazd Partii — Bonifacego 
Czarneckiego z przebiegu o- 
brad i wrażeń ze Zjazdu.

Po złożeniu przez I sekre­
tarza Komitetu Zakładowego 
PZPR — Tadeusza Szatkow­
skiego, informacji o pracy 
egzekutywy KZ i zapoznaniu 
zebranych z planem działania 
komitetu kolejowego, wywią­
zała się ożywiona dyskusja. 
Poruszono w niej m. in. spra­
wy współzawodnictwa pracy, 
tworzenia brygad pracy so­
cjalistycznej, szkolenia par­
tyjnego, poprawy mierników 
eksploatacyjnych, oszczędnoś­
ci węgla i lepszego aniżeli 
dotychczas zaopatrzenia ma­
teriałów i części zamiennych.

Na zakończenie obrad se­
kretarz T. Szatkowski omó­
wił zadania, jakie stoją 
przed podstawowymi organi­
zacjami partyjnymi na węźle 
w świetle uchwał IV Zjazdu 
Partii. (R)

Górnicze dzieci 
na koloniach

W czterech miejscowościach 
wypoczywają dzieci pracowników 
Kopalni Węgla Brunatnego „Ko­
nin”. W tych dniach trzema włas­
nymi kopalnianymi, autokarami 
wyjechało 95 dziewczynek i chłop­
ców w wieku od 14 do 16 lat na 
obóz młodzieżowy w malowniczo 
położonym Krościenku nad Du­
najcem. Przebywać one będą do 
28 lipca br. w 22 namiotach.

W okolicach Miastka i Kępic, 
w woj. koszalińskim, przebywa 
na 26-dniowym turnusie 312 dzie­
ci konińskich górników. Kolonie 
te wyposażone zostały dobrze w 
sprzęt turystyczny oraz przyrzą­
dy i pomoce służące do rozwija­
nia umiejętności politechnicz­
nych. Dziatwa w wieku od 7—14 
lat dysponuje m. in. radiostacją, 
lampami górniczymi itp.

Trzecie zgrupowanie znajduje 
się w Pobierowie nad morzem, 
gdzie udział w obozie konińskie­
go Hufca ZHP bierze 30 przodu­
jących w nauce i pracy społecz­
nej harcerzy. Kopalnia opłaciła 
30 miejsc dla harcerzy-dzieci gór­
niczych rodzin. Po za tym dla 130 
dzieci zorganizowano na miejscu 
2 punkty półkołonijne.

Również w sierpniu br. kopal­
nia zapewnia młodzieży wypo­
czynek na następnych turnusach 
obozowo-kolonijnych. (Zet) 

„Człowiek, który stchórzył”; 
NOWY TOMYŚL — „Przeminęło 
z wiatrem”; OBORNIKI — „O- 
statni świadek”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Niebo bez krat”; Słońce: 
„Harakiri”; OSTRZESZÓW — 
„Telefon towarzyski”; PIŁA — 
Iskra: „Generał Della Rovere”l 
Koral: „Wakacje nad morzem”; 
PLESZEW — „Chcemy się ba­
wić”; RAWICZ — „Liczę na Wa­
sze- grzechy”; SŁUPCA — „Ku­
piłem tatę”; ŚREM — „Zabawa 
na sto dwa”; ŚRODA •— „Pasa­
żerka”; SZAMOTUŁY — „Dwa 
oblicza zemsty’7; TRZCIANKA 
— „Pamiętnik pani Hanki”; TU- 
REK — „Gwiaździsty bilet”; WĄ­
GROWIEC — „Najlepszy z wro­
gów”; WOLSZTYN — „Gdzie jest 
generał”; WRZEŚNIA „Przygo­
da noworoczna”.

Czekamy na nowe emocje piłkarskie

Poznań — Brno 
na stadionie im. 22 Lipca

Jeszcze kilka lat temu, wiele uwagi poświęcono obo- 
wiązkowej przerwie wakacyjnej dla piłkarzy wszyst­

kich klas w okresie lipca i częściowo sierpnia. Piłkarze mieli 
odpoczywać, zaleczyć swoje kontuzje i z nowymi silami 
ruszyć do nowych pojedynków. Wiele się jednak pod tym 
względem zmieniło. Odpoczywa niewiele zespołów.

Nie tylko seniorzy, ale i junio­
rzy mają w upalne dni wiele za­
jęcia, rozgrywając ważne spotka­
nia, turnieje pucharowe, walki o 
awans, spotkania międzynarodo­
we itd. A mecze te odbywają się 
nie tylko w dni świąteczne, lecz 
także często w dni powszednie. Np. 
spotkania o Puchar Polski, z któ­
rych na terenie Wielkopolski od­
będzie się 11 bm. ponad 20.

Aktualnie trwają rozgrywki o 
wejście do II ligi. Absorbują one 
uwagę wielu entuzjastów. Przypu­
szczalnie komplet widzów zbierze 
się w niedzielę 12 bm. (o godz. 11) 
na rewanżowym spotkaniu: War­
ta — Wyzwolenie,

11 i 12 bm. odbędą się półfinały 
juniorów o Puchar Michałowicza 
w Lublinie, Koninie, Łodzi i Cho- 
rzowie. W Koninie (początek za­
wodów o godz. 16) walczyć będą 
reprezentacje: Poznania, Zielonej 
Góry, Gdańska i Szczecina. Zwy­
cięskie zespoły z każdej grupy 
spotkają się w finale.

Nowy sezon 1964/65 rozpocznie 
się 9 sierpnia. W tym dniu wystar­
tują pierwszoligowcy, a 16. VIH. 
piłkarze II ligi.

Również drużyny ligi okręgowej 
w Wielkopolsce rozpoczną mi­
strzowskie boje w dniu 9 sier­
pnia, klasa A —— 16. 8. klasa

0 piłkarski Puchar Polski

Siedem bramek Warty
Środowy mecz piłkarski o Pu­

char Polski, który zainaugurowa­
ły w Wielkopolsce zespoły War­
ty i Sanu, zgromadził na Sta­
dionie im. 22 Lipca kilkaset ki­
biców. Zgodnie z przewidywa­
niami, spodziewane zwycięstwo 
odniosła jedenastka Zielonych — 
mimo że wystąpiła w mocno o- 
słabionym składzie.

Warta wygrała zdecydowanie 
7:0 (1:0). Ambitnej drużynie Sa­
nu, często atakującej bramkę 
Zielonych, starczyło „pary” tyl­
ko przez 45 minut. Po zmianie 
stron, warciarze przejęli inicja­
tywę, wygrali i zakwalifikowali 
się do dalszej kolejki spotkań.

Bramki w kolejności zdobywa­
li: Kasperski, Walczak, Sznaj­
der, Kycler (4 i 5), Barda i Sznaj 
der.

Należy pochwalić młody zespół 
Sanu, że grając w ostatnich kil­
ku minutach w dziesiątkę, utrzy­
mywał grę otwartą.

Dlaczego mecze o Puchar Pol­
ski traktuje się, jako imprezy 
niższego szczebla? Pod zegarem 
Warty, na wskazującej czas gry 
tablicy: „dla gości”, „dla gospo­
darzy”, nie wskazywano wyniku 
bramkowego. Nie mamy specjal­
nych pretensji do kierownictwa 
Warty, że wystawiło skład re­
zerwowy. Czeka ich przecież w 
najbliższą niedzielę niełatwa 
przeprawa w meczu rewanżowym 
o wejście do ligi z Wyzwoleniem 
na Stadionie im. 22 Lipca, (p)

Ha filifutalnl u/ Smląlu

Niewiele miast w Wielkopolsce może poszczycić się posiadaniem 
wzorowo urządzonej pływalni i brodzika. Takim obiektem, dobrze 
utrzymanym i w ciągu sezonu bardzo wykorzystywanym jesl 
6-torowy basen pływacki, w niewielkim miasteczku — Śmiglu- 
Na zdjęciu fragment ze startu podczas wojewódzkiego Wielo­
boju Ogniskowego, organizowanego corocznie przez Zrzeszenie 

Sportowe „Budowlani". (x)
Fot. — K. Przychodzki

W POZNANIU ,
WYSTAWY

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa prac Józefa Kaliszana — g. 
10—18.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
-i wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.
/ KLUB MFiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa prac malarskich Niki­
fora z Krynicy — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego śro­
dowiska literackiego” — g. 10—15.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
13—19.

B — i liga juniorów — 23. 8., a 
klasa C i juniorzy — 30 tego mie­
siąca. Trampkarze rozpoczną me. 
cze 9 września.

Staraniem PZPN — Okręgu Po­
znańskiego odbędzie się 22 bm. 
mecz Brno (CSRS) — Poznań ną 
Stadionie im. 22 Lipca. Celem wy­
łonienia reprezentacji naszego o* 
kręgu, odbędzie się 18 bm. (o godz.' 
18) na Golęcinie mecz sparringo- 
wy reprezentacji Wielkopolski z 
Olimpią. Po zawodach zostanie 
wyznaczona jedenastka, która 
bronić będzie barw stolicy Wiel­
kopolski. ,

A oto mecze międzypaństwowe: 
13. IX. ZSRR — Polska (juniorzy), 
Czechosłowacja — Polska senio­
rów w Warszawie, Polska B 1 
CSRS walczyć będą w Czechosło­
wacji, w Łodzi zmierzą się repre­
zentacje młodzieżowe obu krajów 
a w CSRS juniorzy. 27 tego mie­
siąca pierwsza drużyna Polski ro­
zegra pojedynek z Turkami w 
Istanbule, 7. X., w Sztokholmie ze 
Szwecją, a w kraju, w miejscu do­
tąd nie ustalonym spotkają się 
zespoły B.

25. X. polska reprezentacja se­
niorów spotka się w Dublinie a 
Irlandią. Tego dnia w Szczecinie 
odbędzie się spotkanie: Polska —< 
Rumunia (repr. młodzieżowe). Je­
szcze dwa razy w tym roku wal­
czyć będą reprezentacje juniorów: 
8. XI. na wyjeździe ze Szwecją i 
22. XI. w Częstochowie z NRD.

Naprawdę bogaty i bardzo praa 
cowity jest sezon naszych pił­
karzy. Dochodzą przecież do tęga 
mecze Rappana i w amerykań­
skiej interlidze. (tp)

—------------

• Półfinałowe mecze piłkarski 
o Puchar Spartakiady odbędą się 
12 bm. w Zielonej Górze, gdz!e 
zmierzą się reprezentacje: Zie­
lonej Góry i Katowic, a w 
Gdańsku, drużyna tego okręgu 
z Łodzią.

• W meczu zapaśniczym w sty­
lu wolnym pomiędzy repr. Polski 
i Ukrainy, który rozegrany zo­
stanie w Elblągu w najbliższa 
niedzielę, wystąpi również za­
wodnik okręgu poznańskiego 
Wal ich t.

• Na III Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie w lekkiej atletyce od 16 
do 19 bm. w Warszawie repr. 
Poznania wystawi 66 osobowy ze­
spół zawodników i zawodniczek^

• Bydgoszcz posiada granitowy 
tor żużlowy, na którym, dzięki 
oświetleniu elektrycznemu można 
organizować zawody w godz. wie­
czornych. Tor jest własnością 
miejscowej Polonii.

• Warmia i Mazury — kraj 
tysiąca jezior, dzięki społecznej 
inicjatywie działaczy i młodzieży, 
ma się stać krajem tysiąca ką­
pielisk, które zbudowane zostaną 
w czynie społecznym.

MUZEUM NARODOWE (Aleje 
Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) - 
g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. RASZE- 
JI — chirurgia, interna, otolaryng. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07); 
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA- 
■nJNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, u1, 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Aleje 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Mickiewicza 22, Głogowsk® 
47. — TYLKO DYŻUR NOCN?: 
Główna 53, Starołęcka 79, Win0- 
grady, Ostroroga 6,


